
Przygotowanie zawodowe nauczycieli 
przysposobienia obronnego

R y sza rd  W roński

IMPLIKACJE Z BADAŃ NAD PRZYDATNOŚCIĄ ZAWODOWĄ
ABSOLWENTÓW PEDAGOGIKI W ZAKRESIE WYCHOWANIA OBRONNEGO 

DO PRAKTYKI KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI PRZYSPOSOBIENIA OBRONNEGO

Przystępując do dyskusji nad nową koncepcją kształcenia nauczycieli 

przysposobienia obronnego (PO) należy brać pod uwagę -  z jednej strony -  

tradycje kształceniowe i  najnowsze dokonania w tym względzie, ale także -  

z drugiej strony -  poszukiwać id e i edukacyjnych dających gwarancję nowych 

jakościowo osiągnięć i  unowocześnienia kształcenia na miarę " tr z e c ie j fa 

l i "  rozwoju*, którą zapowiada wiek XXI. Edukacja bowiem musi wyprzedzać
' 2 swoim rozwojem wszystkie inne dziedziny naszego zbiorowego życia.

Należy wspomnieć, że postęp w nauce je s t  niemożliwy bez głębokiej 

analizy przeszłego i  aktualnego stanu rzeczy w danej dziedzinie oraz 

bez wyciągnięcia wniosków z t e j  właśnie analizy. Na tym t l e  warto sobie 

uświadomić, że zadaniem każdej uczelni musi być dostarczenie fachowców, 

a nie ludzi z dyplomami. Dlatego też dla Zakładu kształcącego nauczycieli 

szczególnego znaczenia nabiera naukowe rozeznanie między innymi w przy

datności zawodowej swoich absolwentów.

Kompleksowe badania (diagnostyczno-projektujące), przeprowadzone 

w latach 1984 -  1985 nad kształceniem absolwentów pedagogiki w zakresie 

wychowania obronnego (PWO), poprzez sondaż zarówno ich o p in ii, jak i  opi

n ii przełożonych, tudzież sprawdzenie, porównywanie ich wyników pracy 

z wynikami grupy nauczycieli PO o innym przygotowaniu, mogą stanowić 

wartościowy m ateriał do oceny ich zawodowej przydatności, a także do ko

rygowania systemu kształcenia w WSP.

Trzeba stw ierdzić, iż  przygotowanie zawodowe absolwentów zależy prze- 

de wszystkim od sprawności funkcjonowania systemu dydaktyczno-wychowaw
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czego uczeln i, jakkolwiek nie można negować znacznego wychowawczego wpły

wu na sylwetkę zatrudnionych n auczycieli środowiska ich zakładu pracy, 

a więc szkoły.

OPINIA ABSOI WFNTÓW PWO 0 UKOŃCZONEJ PRZEZ NICH UCZELNI

Miarę d o jrza ło ści absolwentów, a więc i  przygotowania do zadań za

wodowych, może być wartość sformułowanych przez nich uwag i  propozycji do- 

tyczęcych systemu kształcen ia  nauczycieli przedmiotu PO. Wymaga to  re

fleksyjnego odniesienia s ię  do ukończonych w krakowskiej WSP studiów.

Zgodnie z koncepcję wspomnianych badań zakładano, iż  absolwenci PWO,

na podstawie doświadczenia wyniesionego z pierwszych la t  pracy, mogę będź
«

potwierdzić słuszność przyjętych w Wyższej Szkole Pedagogicznej rozwięzań 

programowo-organizacyjnych, będź też  z g ło sić  uwagi i  propozycje, których 

celem byłoby usprawnienie kształcen ia  nauczycieli PO w t e j  placówce. W to 

ku prac badawczych formułowano wiele pytań w kw estionariuszu-ankiecie 

i  wywiadach, wymagajęcych od odpowiadajęcych na nie absolwentów oceny 

działania w uczelni w aspekcie optymalizowania przygotowania ich do pracy.

Wydaje s ię ,  że generalna oeena (dobra) wyrażona przez 86 \  badanych 

absolwentów,^ stw ierdzajęcych, że sę zadowoleni z ukończonego kierunku 

studiów, nie może być miernikiem całkow icie satysfakcjonujęcym uczeln ię. 

Wszelako zestawienie odsetka zadowolonych ze studiów z 92-procentowym 

wskaźnikiem zadowolonych z pracy -  może i  powinno zastanawiać. Przed ba

daniami bowiem spodziewano s ię ,  iż  wskaźniki te  ułożę s ię  w odwrotnej pro

p orcji i  będę na nieco niższym poziomie. Przeprowadzone dalsze próby ba

dawcze pozwoliły uzyskać wiele materiału do a n a liz , jakkolwiek część ab

solwentów (około 35 %) nie wypowiedziała s ię  na temat wielu newralgicz

nych kw estii ze względu na za ta rcie  s ię  w ich pamięci faktów (dotyczy to 

szczególnie tr e ś c i k szta łcen ia) będź niechęć do oceny krytyczn ej, w spo

radycznych przypadkach wykazujęc obojętność na wagę problemu.

Jednym z zadań kw estionariusza-ankiety dla absolwentów było ogólne 

odniesienie s ię  do zakresu tr e ś c i nauczania podstawowych bloków przed

miotów realizowanych na studiach PWO w r e la c ji  do przydatności zawodowej. 

Odpowiedzi respondentów przedstawia tabela 1.
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Tabela 1

Ocena zakresu tr e ś c i  przedmiotów 
realizowanych w toku studiów PWO

Ocena zakresu tr e ś c i  poszczególnych przedmiotów

Lp. Przedmioty za wąski odpowiedni za szeroki
brak odpo
wiedzi

L % L % L % L %

1. Kierunkowe 45 53,6 38 45,2 1 1 ,2 - -
2. Pokrewne 14 16,7 62 73,8 8 9 ,5 - - -

3. Pedagogiczno-psy-
chologiczne 25 19,8 57 67,8 2 2,4 -

4. Społeczno-poli
tyczne 12 14,3 56 66,6 14 16,6 2 2,4

3. Praktyki pedago
giczne 59 70,2 23 27,4 1 1,2 1 ! ,2

N = 84

Z o p in ii prezentowanych w ta b e li 1 wynika, iź  dominuje niedosyt tr e 

ś c i  w r e a liz a c ji  praktyk pedagogicznych i  -  w d a lsze j k o le jn ości -  przed

miotów specjalizu jących  oraz bloku przedmiotów pedagogiczno-psychologicz- 

nych. Głębsza penetracja propozycji zmian w planach i  programach studiów 

wysuwanych przez absolwentów wskazuje, że za najbardziej niewłaściwą uwa

żają oni organizację praktyk, w tym szczególnie praktyk śródrocznych. Już 

absolwenci z 1 -  2-letnim  stażem odczuwają ten niedostatek bardzo d o tk li

wie w pracy zawodowej. Okazuje s ię ,  iż  z ło  tkwi nie ty le  w małej lic z b ie  

godzin przeznaczonych na tę  formę kszta łcen ia , i l e  w liberalnym traktowa

niu tych zajęć w czasie  studiów przez samych studentów, opiekunów praktyk, 

a także usytuowaniu praktyk w przypadkowo wybranych szkołach -  

n a jczęście j w pobliżu u czeln i. Wiele p re ten sji kierują absolwenci do opie

kunów dydaktycznych praktyk uważając, iż  brak im kompetencji merytorycz

nych do prowadzenia tego przedmiotu. Wskazywano, że ich rola ograniczała 

s ię  n a jczęście j do ustalen ia m iejsca zajęć i  kontroli obecności studentów. 

Tylko n ie lic z n i nauczyciele ćwiczeniowi ze szkół średnich s ta r a li  s ię  

realizować ramową in stru kcję  praktyk. W badanym d z ie się c io lec iu  istn ien ia
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kierunku PWO (1973 -  1983) nie stwierdzono racjonalnego doboru szkół do 

praktyk i  wypracowanych sposobów w przygotowywaniu nauczycieli ćwiczenio

wych do t e j  newralgicznej formy dydaktyki szkoły wyższej. Jedynie w ra

mach praktyk dyplomowych (miesięcznych) n ikły odsetek studentów o sta tn ie 

go roku studiów t r a f i ł  do wyróżniających s ię  nauczycieli PO.

Drążąc problem praktyk, proszono absolwentów o ustosunkowanie s ię  do 

poszczególnych j e j  form, obowiązujących na ukończonym kierunku. Uzyskane 

na ten temat wyniki badań przedstawiono w ta b e li 2.

Na czołowe miejsca wśród form praktyk wymagających p iln ie  korekty ich 

organ izacji, wysuwają s ię  zdecydowanie le k c je  próbne prowadzone przez 

studentów -  takie  je s t  zdanie b lisk o  80 4 respondentów, a także hospita

c je : le k c ji  PO, wychowawczych, bądź le k c ji  ko legi studenta. Na tę  ostatn ią  

formę zwrócono uwagę w ponad 58 % odpowiedzi. Znaczny odsetek absolwentów -  

57 % proponuje zwiększyć wymiar zajęć umożliwiających poznawanie in sty tu 

c j i  wojskowych i  param ilitarnych. Ich zdaniem, wiedza i  doświadczenie w 

tym zakresie procentują później szczególnie w pracy pozalekcyjnej.

Tabela 2

Ocena form praktyk pedagogicznych przez 
absolwentów w aspekcie czasowo-treściowym

Ocena wymiaru czasowo-treściowego
poszczególnych form praktyk

Lp. Poszczególne 
formy praktyk za mały odpowiedni za duży brak od

powiedzi

L 4 L % L % L %

1. Poznawanie in sty tu 
c j i  wojskowych 
i  paramilitarnych

48 57,1 32 38,1 - - 4 4 ,8

2. Asystenckie 34 40,3 30 35,7 - - 20 23,8

3. Hospitacje 
w szkole 49 58,3 31 36,9 1 1,2 4 4 ,8

4. Prowadzenie le 
k c ji  próbnych 67 79,8 14 16,6 - - 4 4,8

5. Dyplomowe 37 44,0 44 52,4 1 1,2 2 2,4

6. Obozowe ^ P 3 3,6 48 57,1 20 23,8 13 15,5
PO 17 20,2 59 70,2 5 5,9 3 3,6

7. Inne ................... 7 8 ,3 4 4,8 - 73 86,9

N = 84



Według badanych, w odpowiednim wymiarze czasowym (4 tygodnie) r e a li 

zowana była praktyka dyplomowa w szkole w trakcie  ostatniego roku studiów. 

Również formy obozowe są kwalifikowane jako odpowiednie ze względu na wy

miar czasu i  t r e ś c i ,  z wyraźną jednak przewagą tych wypowiedzi, odnoszą

cych s ię  do obozu PO. B lisko 24 h absolwentów ocenia wymiar czasow o-treś- 

citjwy obozu ZHP jako "za duży"; ponad 15 h nie zechciało wyrazić swego zda

nia w t e j  kw estii.

Ponadto wskazywano na brak bądź mały wymiar organizowanych w porad

niach wychowawczych i  pracowniach psychologicznych praktyk oraz pracy 

z uczniami pochodzącymi z rodzin niewydolnych wychowawczo, podkreślając 

w ten sposób przyczynę swych aktualnych kłopotów związanych z kształtowa

niem osobowości młodzieży.

Innym mankamentem praktyk śródrocznych była większa absencja studen

tów w trakcie  zajęć realizowanych w szkołach średnich niż w u czeln i. Nie 

wymagano bowiem konsekwentnie od studentów "odrobienia" w innym czasie 

z a ję ć , podczas których nie b y li obecni. Jak sygnalizują badani nie było

też większych kłopotów z uzyskaniem zaliczen ia  z praktyki u opiekunów l a t .
«

Wydaje s ię ,  że zarówno studenci, jak i  za licza ją cy  zajęcia  nauczyciele 

traktow ali podstawowy przedmiot kierunku studiów dość lib e r a ln ie , przy czym 

c i pierwsi ode.’ '«ają aktualnie mocniej skutki takiego sposobu r e a liz a c ji 

praktyk.

Praktyki pedagogicznej nie można nauczyć s ię  z książek, skryptów czy 

wykładów, trzeba ją  po prostu właściwie zorganizować, a studenci winni 

wypełnić wszystkie zadania przewidziane w in stru k c ji na j e j  temat. Zalicze

nie przedmiotu powinno być dokonane tylko wtedy, je ż e li  student spełni wy

mogi zawarte w in s tr u k c ji, uściślone przez przygotowanego do te j  pracy nau

czyciela  ćwiczeniowego.

Reasumując tę  część badań należy stw ierdzić, że prawie wszyscy absol

wenci bardzo wysoką rangę nadali praktykom pedagogicznym w procesie przy

gotowania do zawodu, postulując jednocześnie zmiany w ich formie i  rodzaju. 

Z pewnością na takie  widzenie r o li  praktyk wpłynął też krótki staż  pracy 

zawodowej badanych i  związane z tym trudności wynikające z braku niezbęd

nych umiejętności praktycznych, których uczelnia w wystarczającym stopniu 

wykształcić nie mogła.

Również, chociaż w mniejszym stopniu niż w odniesieniu do praktyk, 

odczuwają absolwenci niedosyt tr e ś c i przedmiotów kierunkowych, a więc



będących w g e s t i i  n auczycieli Zakładu Wychowania Obronnego. Na zakres 

"za wąski" wskazało 53,6 4,  "odpowiedni" -  45 ,2  * i  "za szeroki" -  ty lko 

1 ,2  4. Głębszą analizę planu, tr e ś c i i  r e a liz a c ji  tych zajęć przedsta

wiono w d alszej części artykułu.

W odpowiednim zakresie godzinowym -  zdaniem 66,6  % badanych -  r e a li 

zowane były przedmioty społeczno-polityczne. 16,6 % absolwentów uważa, 

że zakres tych przedmiotów je s t  za szero k i, tym samym wyrażając opinię, 

iż  potrzeba ich studiowania je s t  niew ielka. Obserwacja uczestnicząca 

i  rozmowy kierowane z absolwentami potwierdzają n isk i stopień przygoto

wania młodych nauczycieli do tematów działu polityczno-obronnego PO. 

Okazuje s ię ,  że wielu absolwentów (około 60 %) odczuwa trudności w swobod

nym operowaniu wiadomościami z t e j  dziedziny. Poza tym nie ulega w ątpli

wości, że wiedza społeczno-polityczna wymaga ciągłych  studiów oraz dużej 

wrażliwości in te le k tu a ln e j.

Zwrócono s ię  do absolwentów z następującym pytaniem: które przedmioty 

sp ecjalizu jące  z planu studiów najbardziej przygotowują do wykonywania 

zawodu? W wyniku szeregowania rangowego odpowiedzi ustalono, że znacze

nie pod tym względem przypisuje s ię  przedmiotom w następującej k o le jn o ści: 

największe -  przysposobieniu medyczno-sanitarnemu, następnie -  metodyce 

nauczania PO, strzelectw u sportowemu, terenoznawstwu, wiedzy techniczno-ob- 

ronnej, najmniejsze zaś znaczenie -  regulaminom i  musztrze.

Dziwić może usytuowanie na drugim miejscu metodyki nauczania przed

miotu. Uszeregowanie przedmiotów podkreśla jednak wysoką rangę (potrze

bę praktyczną) przysposobienia medyczno-sanitarnego w kształcen iu  obron

nym młodzieży szkoły śred n ie j.

Wiele obiecywano sobie po rozpoznaniu badawczym problemu: jak efek

tywnie realizowana była metodyka nauczania PO jako przedmiotu "zbiera

jącego" wiedzę z wszystkich innych studiowanych dziedzin i  uczącego prze

kazywania t e j  wiedzy innym. W pewnym stopniu wyjaśnia tę  sprawę analiza 

odpowiedzi na u jęte  w kwestionariuszu pytanie: co należałoby zmienić 

w r e a liz a c ji tegoż przedmiotu? Wypowiedzi oscylowały głównie wokół pro

pozycji znacznie większego upraktycznienia zajęć i  powiązania przedmiotu 

z praktykami pedagogicznymi. Ta sugestia  absolwentów zbiegła s ię  z aktual

nie (1985 -  1988) wdrażaną w ZWO próbą s i ln e j  k o re la c ji wspomnianych 

przedmiotów prowadzonych przez nauczycieli-metodyków. Poza tym w ankie
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tach i  wywiadach postulowano dokonanie redukcji wykładów, celem zwiększe

nia zajęć typu ćwiczeniowego i  seminaryjnego. Domagano s ię  natomiast (po

nad 60 4 respondentów) bezwzględnie większego kontaktu ze szkołą jako 

przyszłym miejscem pracy. Wskazywano na uzyskiwaną w uczelni słabe rozez

nanie, j e ś l i  id z ie  o programy nauczania w szkole , podręczniki szkolne 

i  zeszyty ćwiczeń.

Powyższą in terp retację  wyników badań chciałbym zilustrować kilkoma 

typowymi wypowiedziami absolwentów, stwierdzających iż  należy: " [ . . . ]  re

spektować realizm szkolny, [ . . . ]  chodziliśmy po obłokach" (ankieta nr 15); 

"ob ligatoryjn ie  przygotowywać konspekty do wszystkich tematów z programu 

szkoły średn iej" (ankieta nr 5 ); "jeden dzień tygodnia w szkole i  przy

najmniej raz w miesiącu [przeznaczyć na -  przyp. a u t.] prowadzenie le k c ji 

przez studenta" (ankieta nr 25); "ograniczyć wiedzę teoretyczną na rzecz 

le k c ji  próbnych i  h o s p ita c ji , które [należy -  przyp. a u t.]  wnikliwie anali 

zować" (ankieta nr 79 ). Część respondentów (około 18 %) wskazywała, iż  

PO powinni prowadzić wyjątkowo starannie wyselekcjonowani i  doświadczeni 

nauczyciele tego przedmiotu bądź oficerow ie po przebytej w szkole średniej 

praktyce, mający niepodważalne sukcesy pedagogiczne i  upodobania do in 

nowacji, do eksperymentowania. Najbardziej charakterystyczna dla t e j  grupy 

respondentów je s t  wypowiedź (ankieta nr 73 ), zawierająca opinię, iż  win

ni to  być " [ . . . ]  bardziej doświadczeni praktycy i  so lidn ie wymagający od 

studentów". Postulowano też (4 ,8  %), by nauczyciele akademiccy ZWO spe

c ja lizo w a li s ię  w jednym przedmiocie, nie zmieniając co roku swoich zainte 

resowań.

Wydaje s ię , że wiele z przedstawionych przez absolwentów su g e stii u- 

dało s ię  nam wprowadzić w ostatnich latach  do praktyki kształcenia meto

dycznego bądź też jesteśmy na dobrej drodze, by nurtujące nas w te j  

dziedzinie problemy rozwiązać w najbliższych latach . Proces ten nie 

przebiega bez trudności, wymaga stałych zabiegów doskonalących i  moder

nizujących. Największe kłopoty są z pozyskaniem wartościowych,ambitnych, 

proinnowacyjnie nastawionych nauczycieli w ZWO.

Zwrócono s ię  też do absolwentów z pytaniem o propozycje zmian w or

gan izacji i  tr e ś c i kształcenia tego przedmiotu. Odpowiedzi u d zie liło  

69 h ankietowanych sugerując kilka interesujących wniosków.
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W zakresie organ izacji kształcen ia postulaty sprowadzały s ię  głównie 

do: ograniczenia wykładów na rzecz większej i lo ś c i  ćwiczeń o charakterze 

aktywizującym, seminariów, konserwatoriów, preferowania dyskusji jako do

minującej metody za jęć , wyzwalającej twórczą aktywność studentów. Wska

zywano na potrzebę większej i lo ś c i  zajęć w szkole śred n ie j, kontaktów 

z młodzieżą tych szk ó ł, ćwiczeń praktycznych w teren ie , np. s trz e la n ia , 

pisemnych sprawdzianów wiadomości, zawodów sportowo-obronnych i  wycie

czek dydaktycznych dla studentów. Jedne za jęcia  w semestrze lub nawet 

dwa bądź trzy razy prowadzone przez studentów w szkole to w odczuciu ab

solwentów ilo ś ć  niewystarczająca.

Część wniosków dotyczyła opracowywania i  dyskutowania w uczelni kon

cep cji organizacyjno-metodycznych zajęć z różnych bloków tematycznych 

PO, a także skutecznego prowadzenia (z  większą konsekwencją) praktyk edu

kacyjnych oraz przemyślanego doboru opiekunów praktyk. Zaproponowano też 

(ankieta nr 4 0 ), by każdy temat z programu PO szkoły średn iej przećwi

czyć wielowariantowo -  mając na uwadze nowoczesną technologię k sz ta łce 

nia -  w toku różnych zajęć specjalistyczn ych . Powrót do systematycznych 

treningów doskonalących um iejętności z zakresu musztry, regulaminów, 

strzelectwa i tp .  sugeruje jeden z respondentów (ankieta nr 10 ). Inny 

absolwent proponuje wprowadzenie semestralnych sprawdzianów um iejętności 

z musztry, strzelectw a i  terenoznawstwa (ankieta 9 ) ,  celem utrwalenia 

tych um iejętności.Sądzę, że re a liza c ja  t e j  propozycji byłaby doskonałą 

okazją do przodownictwa i  współzawodnictwa na kierunku.

Pięciu  respondentów (około 6 4) postuluje wprowadzenie drugiej spe

c ja l iz a c ji  w toku studiów. Kilku absolwentów proponuje, aby przesunąć na 

okres wcześniejszy (z wiosny na je s ie ń ) praktyki dyplomowe w trakcie  

ostatniego roku studiów, widząc w tym zabiegu możliwość efektywniejszego 

przygotowania pracy m agistersk iej. Odnotowano sporadyczne głosy (2 ,4  4) 

zwracające uwagę na konieczność uzyskiwania przez studentów sprawności 

fizycznej -  szczególnie w trakcie pływania.

Istotną kwestią podniesioną przez absolwentów było zagadnienie pro

wadzenia w toku studiów zbyt dużej liczby  przedmiotów, a zatem przecią

żenia studentów zajęciami dydaktycznymi, co przeważnie utrudniało studio

wanie, pisanie prac m agisterskich, rozwijanie zainteresow-ń. Badani kry

tykowali również fakt traktowania ich niekiedy jak uczniów, a więc spraw
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dzanie obecności na wykładach oraz zbyt formalny kontakt na l in i .  stu 

dent -  wykładowca. Niektórzy z nich (32 %) s tw ie r d z ili, że n i e  s t u 

d i o w a l i ,  al e u c z y l i  s i ę .  Podkreślali również, iż  w trak

c ie  egzaminów przykładano zbyt wiele wagi do pamięciowego odtwarzania 

materiału faktograficznego, wskazywali na brak jednolitych kryteriów 

za liczeń . Podnoszono sporadycznie potrzebę zwiększenia wymagań na semi

narium i  egzaminie magisterskim. Celny był wniosek absolwenta (ankieta 

47 ), aby wszelkie zmiany programowo-oraanizacyjne analizowanego kierunku 

studiów dokonywać po zweryfikowaniu empirycznym funkcjonowania absolwen

tów wykształconych według obowiązujących poprzednio programów.

Propozycje zmian tr e ś c i programowych studiów sprowadzają s ię  do zwięk

szenia i lo ś c i  zajęć przygotowujących do wychowywania, w tym psychologii 

stosowanej. Szczególnie "głośno" dopominano s ię  o za jęcia  praktyczne 

przygotowujące do r o li  wychowawcy-organizatora, do prowadzenia le k c ji  

wychowawczych, pracy z dziećmi trudnymi i  rodzicami niewydolnymi wycho

wawczo, jak również o za jęcia  przygotowujące do pracy z młodzieżą posia

dającą mikrodeficyty rozwojowe. Kwestia nabiera szczególnego znaczenia 

w rzeczyw istości oświatowej, w której zachodzą dziś isto tn e  zmiany, po

legające na coraz znaczniejszej przewadze fu n kcji wychowawczych nauczy

c ie la  nad jego funkcjami nauczającymi.

W odniesieniu do przedmiotów specjalistycznych postulowano wyraźne 

określenie zakresu tre śc i niektórych przedmiotów i  wyeliminowanie po

wtórzeń tych tr e ś c i w programach studium wojskowego i  w przedmiotach 

s p e c ja liz a c ji zawodowej. Zdaniem jednego z respondentów (ankieta 53) 

należy doprowadzić do tego , "aby było wiadomo, gdzie początek a gdzie 

koniec danego przedmiotu". Szczególnie dotyczy to takich dyscyplin, jak 

taktyka, wybrane problemy polityczno-obronne, podstawy wiedzy technicz- 

no-obronnej i  obrona cywilna.

Respondenci spodziewali s ię ,  iż  w toku studiów zdobędą szersze in for

macje dotyczące nowości technicznych w sprzęcie , uzbrojeniu armii i  s i ł  

OC, oczekiwali też wskazania źródeł, gdzie mogliby tę  wiedzę bieżąco 

uzupełniać. Postulowano również wprowadzenie do programu nowych tr e ś c i , 

odnoszących s ię  do kompleksu podstawowych spraw administracyjno-prawnych, 

ułatwiających s ta r t  zawodowy.
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W rubryce ankietowej: "Inne uwagi, propozycje zmian w studiach" ak

centowano zróżnicowane przygotowanie rzeczowe i  głównie metodyczne nau

c z y c ie li ZWO. Wskazywano, że "są oni słabo zorientowani w realiach  

szkoły średniej i  dobrze o życiu w koszarach". Postulowano nawet, by 

nauczycielami ZWO były osoby uczące PO bądź wizytatorzy -  metodycy tego 

przedmiotu. Zgłaszano też zastrzeżenia do zawężenia bądź ro z le g ło śc i wy

kładanej przez nauczycieli wiedzy (ankieta 4 6 ). Pojedyncze głosy suge

rowały, że nie cała  kadra je s t  przygotowana do pracy z młodzieżą cyw il

ną, że poziom niektórych pracowników dydaktycznych i  naukowo-dydaktycz

nych odbiegał od oczekiwań studentów.

Dość reprezentatywną dla poglądów badanej populacji je s t  wypowiedź 

trzech nauczycielek z województwa katowickiego (absolwentki z 1978 ro

ku): " [ . . . ]  odnosiłyśmy wrażenie, że niew iele naukowości dawali z s ie -
4

bie nauczyciele ZWO i  niew iele od nas wymagali" . Trzech absolwentów 

(3 ,6  %) uznało, że p re stiż  kierunku podniesie obecność w ZWO 1 - 4  sa

modzielnych pracowników. Za tą tezą opowiedział s ię  ekspert -  p ro f. dr 

hab. Zygmunt Ruta, dodając, iż  h a b ilita c je  powinny dotyczyć obszaru pe- 

d eu to lo gii.

Absolwenci odpowiadający na pytania u ję te  w kwestionariuszu określa

l i  również (skala  1 - 5 )  poziom wiedzy i  um iejętności dydaktyczne pre

zentowane przez n auczycieli (bezim iennie), którzy prowadzili poszczegól

ne przedmioty sp e c ja lizu ją ce . Dokonany sondaż pozwolił u s ta l ić ,  że n aj

wyżej ceniono prowadzących za jęcia  z metodyki nauczania PO (jakkolw iek 

i  tu niektórzy nauczyciele otrzymywali n isk ie  n oty ), następnie: wykłado

wców wybranych problemów polityczno-obronnych, strzelectw a, przysposobie

nia medyczno-sanitarnego, ta k ty k i, podstaw wiedzy techniczno-obronnej, 

regulaminów i  terenoznawstwa.

Niepokoi fa k t , że ceniony przez absolwentów i  użyteczny w szkole • 

przedmiot, jakim je s t  terenoznawstwo, nie miał dobrej obsady kadrowej. 

Istotny wydaje s ię  być wniosek sformułowany przez kilku  respondentów, iż  

im wyższy będzie poziom zajęć prowadzonych w ZWO, tym pełn iejsza  będzie 

identyfikacja studentów tego kierunku z przyszłym zawodem w trakcie  

studiów i  po ich ukończeniu.

Z grona nauczycieli pracujących w ZWO w pierwszym d z ie się c io lec iu  

jego istn ien ia  -  za solidn ość, wiedzę i  j e j  przydatność największe uzna
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nie absolwentów zdobyli: B. Pędzik (p o lito lo g ) , M. Śnieżyński (dydaktyk), 

R. Wilk (lekarz medycyny), J .  Ziarkowski (metodyk). Spośród wymienionych 

nauczycieli ty lko  płk doc. dr Jan Ziarkowski pracuje nadal w t e j  placów

ce.

Należy zaakcentować, źe większość badanych w sumie pozytywnie oce

niała działanie uczelni i  swoje przygotowanie do zawodu. Część absolwen

tów, uznając wartość zdobytej wiedzy, podkreśla także inne isto tn e  s tro 

ny swojego przygotowania do nauczania w szkole , a więc: opanowanie me

tod pracy naukowej, umiejętność rozwijania zainteresowań, uzyskanie 

ogólnej kultury naukowej. Badani absolwenci PWO uważali, że przygotowa

nie teoretyczne daje podstawę do osiągn ięcia  dobrych efektów w pracy nau

c z y c ie ls k ie j. Respondenci, mający pewne trudności na skutek braków w przy

gotowaniu, proponowali: określone zmiany w zakresie unowocześnienia p la

nów i  programów studiów, ś c iś le js z e  powiązanie ich z życiem ,czyli śro

dowiskiem przyszłego miejsca pracy, skuteczniejsze wyposażenie studen

tów w um iejętności praktyczne niezbędne w pracy nauczycielskiej oraz po

stulow ali -  w mniejszym zakresie -  wprowadzenie równolegle do głównego 

przedmiotu kierunku studiów dyscypliny pobocznej, przygotowującej do nau

czania drugiego przedmiotu w szkole (6 4 absolwentów).

Wnioski płynące z analizy zebranych materiałów dotyczących PWO można 

w wielu przypadkach uogólnić. Do najważniejszych postulatów praktycznych 

należy za liczyć następujące:

-  efektywniej realizować zajęcia  teoretyczne w celu wytworzenia wśród 

słuchaczy tego kierunku większej potrzeby oparcia s ię  o te o r ię , która 

może i  powinna być podstawą wiedzy operatywnej;

-  zwiększyć liczb ę  godzin i  nade wszystko skuteczniej realizować 

praktyki pedagogiczne we wszystkich typach szkół oraz placówkach wycho

wawczych, poradniach psychologicznych;

-  zwiększyć w planach studiów liczb ę  godzin zajęć praktycznych 

z psychologii, pedagogiki i  metodyki nauczania;

-  praktyki pedagogiczne uczynić obudową dydaktyki przedmiotowej k ie 

rowanej przez wyspecjalizowany zespół doświadczonych mistrzów pedagogi

ki (w is to c ie  chodzi o zintegrowanie w trakcie kształcenia kilku zakre

sów tre śc i nauczania teoretycznego z praktycznym);
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-  c z ę śc ie j wprowadzać do procesu kszta łcen ia  studentów metody akty

w izujące, stwarzając warunki do stosowania tych metod w u czeln i. Sprawą 

zasadniczą je s t  opracowanie przez grupy specjalistów  przedmiotowych we

spół z metodykami zbioru sy tu a c ji problemowych dla poszczególnych dys

cyplin ;

-  zapewnić kadrę dydaktyczną w zakładzie o wysokich kompetencjach 

przedmiotowych, metodycznych i  zdecydowanej o r ie n ta c ji pedeutologicz- 

nej;

-  prowadzić systematyczne badania nad jakością  k szta łcen ia , a wnio

ski z nich płynące czynić przedmiotem analizy i  wdrażać do praktyki 

kszta łcen ia .

Mimo wielu -  jak s ię  wydaje -  pozytywnych zmian za istn iałych  w os

tatn ich  kilku latach w kształceniu  nauczycieli PO (wdrażanie od 1982 

roku zmodyfikowanej koncepcji p ię c io le tn ich  studiów wychowania obronne

go, na podstawie empirycznego rozeznania procesu kształcen ia  z la t  

1973 -  1983 i  próby określenia stopnia przydatności zawodowej absolwen

tów^ daje s ię  dostrzec ty lko  częściową zbieżność dokonywanych zmian 

w aktualnie realizowanych studiach z wynikami przedmiotowych badań

i  współczesnych tendencji k szta łcen ia . Wynika to  z fa k tu ,iż  przeprowa- 
# •

dzone w planach, programach i  organ izacji kształcen ia  na kierunku WO 

zmiany nie są im plikacją kompleksowych, le cz  ty lk o  cząstkowych badań. 

Poza tym w konstruowaniu programów posługiwano s ię  tradycyjnymi metoda

mi, t j .  in tu ic ją , doświadczeniem, opinią znawców, pseudoznawców i tp . 

Słusznie pisze J .  Szczepański, że programy kształcen ia  układane są n aj

czę śc ie j "na podstawie wyczucia tych przyszłych potrzeb, na podstawie 

niejasnych dość wyobrażeń o zakresie i  rodzajach czynności, które w przy 

sz ło śc i będą wykonywali absolwenci, bez żadnej prawie wiedzy o przyczy

nowych zależnościach między tak lub inaczej skonstruowanym programem 

a jakością  p rzyszłe j pracy zawodowej absolwenta"^.

Można stw ierdzić, że nowy zreformowany kierunek studiów uzyskał 

uprzywilejowanie przedm iotowo-specjalistyczne ze szkodą dla wiedzy z in 

tegrowanej, problemowej oraz interdyscyplinarnej. Zawężono p r o fil k szta ł 

cenią, zatomizowano blok sp e c ja lizu ją cy , powiększając z siedmiu do 

szesnastu liczb ę  przedmiotów wchodzących w jego skład. Część zmian w 

planie i  programie studiów nie je s t  więc zgodna z tendencjami w pedeuto-
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l o g i i ,  wyznaczającymi kierunek szerokoprofilowego k szta łcen ia , t j .  szer

szego wykształcenia ogólnopedagogicznego i  ogólnego.^ Cz. Kupisiewicz 

uważa, że w p rzyszłości należy wytyczać l in ie  doboru tr e ś c i kształcenia 

w sposób odbiegający od izolacjonizm u czy atomizmu typowego dla koncep-g
c j i  przedmiotowej. Nie do przyjęcia  w dłuższym horyzoncie czasowym je s t  

nazwa aktualnie obowiązującego kierunku studiów.

Przedmiotowe badania wyraźnie wskazują u absolwentów na niedostatek

wiedzy i  um iejętności pedagogiczno-praktycznych,a nie s t r ic te  obronnych,
9

sp ecjalistyczn ych .

Dostrzegalne już obniżanie s ię  liczb y  absolwentów zatrudnionych 

w szkołach ponadpodstawowych spotęguje s ię  prawdopodobnie w najbliższych 

la ta ch , między innymi ze względu na drastyczne zawężenie możliwości pra

cy z powodu wąskospecjalistycznego przygotowania.*® Stąd rodzi s ię  wnio

sek, że wszelka działaln ość modyfikacyjna powinna być wsparta te o r ią .

Nie można j e j  opierać na wyczuciu i  woli reformatorów.

Poza tym ju ż kilkan aście  la t  temu 0. Szczepański poddawał w w ątpli

wość skuteczność unowocześniania szkolnictwa poprzez przeprowadzanie 

co pewien czas gruntownej reformy. Wskazywał natomiast potrzebę zapew

nienia szkolnictwu warunków samoadaptacji i  samodoskonalenia przez sy s

tematyczne wprowadzanie korekt i  zmian. Proces ten powinien polegać na 

c ią g łe j modernizacji tr e ś c i  nauczania i  warunków k szta łcen ia , a także 

wprowadzaniu udoskonaleń organizacyjnych.**

PRÓBA KONKLUZJI

Przeprowadzona powyżej analiza wyników badań, jak też doświadcze

nia istn ie ją cych  b lisk o  15 la t  Zakładu Wychowania Obronnego i  kierunku 

studiów Wychowanie Obronne, pozwoliły ok reślić  pozytywy, jak i  negatywy 

ich funkcjonowania. Część zjawisk negatywnych starano s ię  jednakże ru

gować od pierwszych la t  obecności tego systemu kształcenia w WSP, wpro

wadzając doń różnorodne korekty. Generalną była zmiana planu i  progra

mu tematycznego studiów po upływie czterech la t  od uruchomienia PWO, 

polegająca na m odyfikacji bloku specjalistycznego celem dostosowania go 

do potrzeb wykonywanego przez absolwenta w przyszłości zawodu. Moderni
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zowano ustawicznie obowiązujące w toku studiów praktyki pedagogiczne, 

dopracowując s ię  optymalnego ich systemu w drugim okresie funkcjonowania 

kierunku studiów. N ieste ty , dobrym założeniom organizacyjnym praktyk 

nie towarzyszyła -  jak wynika z badań -  efektywna ich r e a liz a c ja . Szcze

gólnie dotyczy to  praktyk śródrocznych. Słabe przygotowanie merytorycz

ne opiekunów tych zajęć (n auczycieli ZWO) były głównym powodem małej 

konsekwencji wdrożeniowej. Nie zrobiono też  w iele, by studenci mogli 

odbywać praktyki pod kierunkiem najlepszych n auczycieli przedmiotu. 

Wprawdzie czyniono próby pozyskiwania tych ostatn ich  do współpracy 

z uczelnią, jednakże nie udało s ię  wypracować systemu doskonalenia ich 

wiedzy i  um iejętności w skutecznym prowadzeniu studentów.

Praktyki śródroczne różnią s ię  od innych za jęć dydaktycznych prowa

dzonych przez u czeln ię . Zajmują one wiele czasu w programach studiów 

(RWO -  150 godzin, W0 -  210 godzin). Ich rola  kształcąca i  wychowawcza 

je s t  bardzo duża. Tymczasem porównanie wyników badań nad tym problemem 

prowadzonych k ilk a  la t  temu i  obecnie wskazuje, że pomimo podejmowanych 

od 3 -  4 la t  określonych poczynań organizacyjnych i  metodycznych, kwe

s t ia  właściwej r e a liz a c ji  kszta łcen ia  praktycznego studentów -  ja k k ol

wiek można zauważyć pozytywne zmiany -  je s t  jeszcze  daleka od optymal

nego rozwiązania. Przedmiot ten powinien być tak zaprogramowany i  r e a li 

zowany, by przygotowywał do rozwiązywania wszystkich podstawowych zadań 

nauczycielskich, a nie ty lko  do prowadzenia l e k c j i .

Po stron ie pozytywów należy zapisać systematyczne próby usprawniania 

procesu rek ru ta cji na kierunek w toku s e le k c ji  przedegzaminacyjnej. 

Sprawą p iln ą , wydaje s ię ,  je s t  opracowanie mierników jakościowych w po

s ta c i psychogramów. Na pozytywną ocenę zasługuje także fa k t , iż  proces 

przygotowania ogólnopedagogicznego i  specjalistyczn ego do zawodu został 

rozłożony na cały okres studiów. Takie rozwiązanie stwarza korzystne 

warunki ku temu, aby studenci stopniowo dojrzewali do zawodu nauczyciel

skiego w trakcie  studiów trwających cztery i  aktualnie -  pięć l a t .

Układ bloków przedmiotowych na kierunku PWO można ocenić jako właś

ciwy. Plan studiów stwarzał jednak ku temu ty lko  warunki. Źródłem z ja 

wisk negatywnych charakteryzowanego modelu są przede wszystkim programy 

przedmiotów pedagogicznych, społeczno-politycznych i  sp ecjalistyczn ych . 

Podstawowym mankamentem programów było nieskorelowanie ich tr e ś c i oraz
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nieskoordynowanie zadań. Zarzut ten odnosi s ię  również do tr e ś c i progra

mowych przedmiotów specjalistycznych realizowanych w ZWO i  SW WSP (szcze

gólnie j e ś l i  id z ie  o szkolenie obronne) mimo poczynionych prób celem 

ich dopracowania.

We współczesnym modelu zawodowym nauczyciela podkreśla s ię  wyraźnie 

wysoką sp e c ja liza c ję  w określonej dziedzinie wiedzy, jednak z gruntowną

wiedzą psychodydaktyczną i  ogólną, ukazującą wielorakie powiązania owej 
, ,  19 ,

s p e c ja liz a c ji z innymi działami nauki. Skoordynowanie planów i  progra

mów można uzyskać wtedy, je ż e li  odpowiedzialni za pedagogiczno-zawodową 

stronp przygotowania absolwentów znajdą czas i  otworzą "hermetyczne bra

my układów instytutowych i  zakładowych". N iestety , obserwowano zjawisko 

targów o przedmioty, godziny składające s ię  na pensum, a n a jis to tn ie j

sze kwestie -  z punktu widzenia przygotowania studenta do zawodu -  scho

d ziły  na plan dalszy. W przygotowaniu nauczyciela nie je s t  przecież 

is to tn e , czy w czasie studiów wysłucha 30 czy też 45 godzin wykładów.. 

Uczestnictwo nawet w n ajliczn ie jszych  zajęciach nie zapewni mu uzyska

nia pełnej wiedzy z zakresu przedmiotu. Istotn e są natomiast: własna 

inicjatywa studenta w poszukiwaniu wiedzy, czas na re fle k s ję  syn tety- 

żującą,dociekanie i  rozwiązywanie problemów wzbudzających większe za

interesowanie i  motywację. Stąd przy opracowaniu planów i  programów na

leży doraźnie tworzyć organizm (zespół interdyscyplinarny), który po

wiązałby merytorycznie tę  grupę przedmiotów, realizującą zadania na t le  

sw oistości dyscypliny, jaką je s t  wychowanie obronne.

Poza tym kierunek PWO, jako jedyny w u czeln i, przygotowywał nauczy

c ie l i  do pracy w szkołach średnich, co nie znalazło odbicia w programach 

i  r e a liz a c ji przedmiotów bloku wspólnego "pedagogika".. Również na W0 

program nauczania psychologii, pedagogiki, f i lo z o f i i  i tp .  należy dosto

sować do zadań realizowanych w przyszłości przez nauczyciela. Zajęcia 

z tych przedmiotów powinny mieć charakter czynnościowy, przysposabiać 

do praktycznego działan ia , kształtować umiejętności przydatne w pracy 

wychowawczej.

W przygotowaniu zawodowym nauczyciela każda z grup przedmiotów stu 

diów odgrywa istotn ą ro lę . Jednakże dopiero wzajemnie powiązane rozwi

ja ją  u studentów gotowość do rozwiązywania zadań zawodowych. Przedmiotem 

integrującym musi być metodyka nauczania PO, wszelako bez solidn ej pracy
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wszystkich nauczycieli i  studentów nie da s ię  osiągnąć doskonałego efek

tu kształcen ia.

W stosunku do liczby  godzin innych przedmiotów pedagogicznych pensum 

wydzielone na metodykę nie było zbyt duże, jednakże -  jak wynika z an a li

zy j e j  tr e ś c i -  koncentrowała s ię  ona zdecydowanie na kształtowaniu wie

dzy i  umiejętności w zakresie nauczania przedmiotu, wąsko traktu jąc nato

miast rea liza c ję  przez nauczyciela jego zadań wychowawczych.

Program dydaktyki szczegółowej w zbyt małym zakresie uwzględniał rów

nież problemy wynikające z nowej r o li  nauczyciela, jaka wyłania s ię  na 

t le  rozwoju oświaty rów noległej, problemów kształcenia ustawicznego, in 

dyw idualizacji, pracy grupowej i  binarnej (parami, we dwoje), a taKźe 

szeroko p o ję te j aktyw izacji w pracy dydaktycznej. Nie uwzględniono w 

treściach metodyki zajęć z diagnozowania oraz p ro fila k ty k i, c z y li zapobie

gających powstawaniu niechęci uczniów do nauki. Właśnie dydaktyka PO win

na te  problemy u jęte  w programach pedagogiki, p sych ologii, przedmiotów 

specjalistycznych i  praktyk konkretyzować i  dokonywać ich d alszej syntezy 

w strukturze kompetencji zawodowych studentów.

Wyniki omawianych badań wskazują na konieczność przeprowadzenia części

ćwiczeń z przedmiotów pedagogicznych: p sych ologii, pedagogiki oraz meto-
»

dyki nauczania w szkołach średnich.

Nie ulega wątpliwości, iż  osiągn ięcie  pożądanego efektu zależy nie 

tylko od programów poszczególnych przedmiotów, lecz również od sposobu 

ich r e a liz a c ji .  Warto zasygnalizować na tym t l e  problem k w a lifik a cji nau

cz y c ie li akademickich prowadzących zajęcia  na PWO i  WO. Wielu absolwen

tów zgłaszało do t e j  kw estii zastrzeżenia, które nieco c z ę śc ie j dotyczy

ły szczupłego zepołu s ta le  zmieniających s ię  nauczycieli wojskowych, niż 

cywilnych -  pracujących w innych zakładach i  katedrach. A więc konieczne 

je s t  sprawne kształtowanie umiejętności pedagogicznych samych nauczycieli 

akademickich i  studentów. Jak słusznie twierdzi L. Leja^, każdą modernizację 

kształcenia należy zacząć nie od wychowywanych, lecz od wychowawców, 

bowiem wszelkie innowacje w procesie kształcenia i  wychowania s ta ją  s ię  

skuteczne tylko wówczas, gdy zaangażuje s ię  w nie sam nauczyciel.

Trudno je s t  jednak o modernizację, skoro zajęcia  dla przyszłych nau

cz y c ie li prowadzone są przez pracowników naukowo-dvdaktyc/nvch nigdy nie 

pracujących w szkole niższego szczebla. S iłą  faktu zajęcia  ukierunkowane
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są na zagadnienia teoretyczne, w niewielkim tylko stopniu związane z dy

daktyczną i  wychowawczą działaln ością  nauczyciela. W praktyce dydaktycz

nej pracowników ZWO -  jak wynika z przeprowadzonych badań -  dominowały 

tematy dotyczące podstawowych wiadomości i  umiejętności z zakresu PO 

oraz konwencjonalne formy i  metody ich r e a liz a c ji .  Jednakże, j e ś l i  id zie

0 sposób prowadzenia za jęć , niektórzy nauczyciele ZWO pozytywnie wyróż

n ia li  s ię  w u czeln i. Korzystając z transferu dydaktyki wojskowej, s to 

sowali w przekazywaniu wiedzy metody praktyczne, wykorzystywali tech

niczne środki nauczania, sprzęt techniczno-wojskowy, próbowali aktywi

zować studentów w czasie  z a ję ć . Ta grupa nauczycieli uzyskiwała gorsze 

rezultaty niż pozostali pracownicy naukowo-dydaktyczni WSP w upowszechnia

niu samokształcenia i  egzekwowania wiedzy zdobytej w drodze samodzielnych 

studiów, prezentacji własnego warsztatu badawczego. Wiązało s ię  to  zapewne

z powstającą równolegle z kierunkiem studiów nową dyscypliną naukową pedago

g ik i i  niedostatkiem wartościowej lite ra tu ry  z zakresu te jż e  dyscypliny. 

Praktycznie dopiero w latach osiem dziesiątych pojawiły s ię  pierwsze skryp

ty do przedmiotów specjalistyczn ych . Odczuwa s ię  jednak w dalszym ciągu 

brak poradników metodycznych i  wartościowych podręczników do kształcenia 

nauczycieli PO.

Oceniając kształcen ie na tym kierunku w WSP należy stw ierdzić, że 

nie wykorzystywano na szerszą skalę nowych metod i  środków nauczania, 

takich jak rozwiązywanie układów zadań sytuacyjnych, gry dydaktyczne

1 audiowizualne materiały dydaktyczne, nie organizowano h o sp ita c ji zajęć 

przy zastosowaniu te le w iz ji w obwodzie zamkniętym (mikronauczanie) itp . 

Pomimo to  n ie lic z n i absolwenci stosu ją  te  sposoby i  środki w pracy

z młodzieżą.

Nie miały również miejsca na PWO poszukiwanie i  wprowadzenie do 

praktyki alternatywnych form kształcenia w postaci indywidualizacji 

i  fak u lty za cji studiów czy też szczególnie rozwinięta postać kszta łce 

nia zindywidualizowanego, jakim są studia modułowe.

Z przeprowadzonych badań wynika nadto, że w okresie funkcjonowania 

PWO, zm niejszającej s ię  systematycznie lic z b ie  kształconych studentów 

nie towarzyszył postęp jakościowy procesu nauczania i  wychowania, świad

czą o tym podobne uwagi i  propozycje formułowane przez absolwentów pierw

szych i  ostatnich cy k li kształcenia na tym kierunku. Stan ten potwier
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dza ekspert J .  Ziarkowski. Zmieniały s ię  jedynie akcenty i  preferencje 

w przekazywaniu wiedzy w zależności od poziomu zatrudnionych w danym cza

s ie  nauczycieli akademickich.

ZAKOŃCZENIE

Oceniając przygotowanie studentów PWO do zadań zawodowych należy 

wziąć pod uwagę, iż  kierunek studiów był nową s p e c ja liz a c ją , a okres 

analizowany -  czasem zbierania doświadczeń. Uzyskane w tra k cie  badań 

dane winno s ię  interpretować ostrożn ie , jedynie jako jeden ze wskaźni

ków tendencji do pewnych zmian. Autor ma świadomość, że nie można na ich 

podstawie oszacować pełnego zakresu (wymiaru) tych zmian. Wielce pomoc

na w prognozowaniu może być lite ra tu r a  na temat przygotowania nauczycieli 

do zawodu. Od osób aktualnie kontynuujących w WSP ten kierunek k sz ta łce 

nia -  w tym szczególnie n auczycieli ZWO, prowadzonych przez nich ba

dań i  rozległych studiów pedeutologicznych -  za leży , na i l e  uda s ię  zop

tymalizować proces kształcen ia  n auczycieli PO w najbliższych la ta ch .

Nowy kierunek, jakim je s t  wychowanie obronna, powinien w większym stop

niu niż PWO sprzyjać rozwojowi osobniczemu słuchaczy.poprzez lepszą or

ganizację studiów, zabezpieczającą ich poziom naukowy, skłan iającą  do 

wyższej aktywności w studiowaniu, do skoncentrowania s ię  na przygotowa

niu do p rzyszłe j pracy jako nauczyciela, nie ty lko  s p e c ja lis ty  PO.

Przedmiotem rych łej modernizacji winny być zatem następujące e le 

menty procesu k szta łcen ia : charakterystyka kw alifikacyjna absolwenta, 

plany nauczania, programy nauczania, podręczniki (skrypty i  m ateriały po

mocnicze) do przedmiotów zawodowych oraz warunki r e a liz a c ji  procesu' dy

daktyczno-wychowawczego. Jednocześnie należy mieć świadomość, że cele  

związane z modernizacją programową kształcen ia  n auczycieli PO będą mo

żliwe do osiągn ięcia  wówczas, gdy:

1) działania modernizujące będą podjęte w sposób kompleksowy, przy 

pełnym i  autentycznym zaangażowaniu wszystkich wykonawców,

2) modernizacja nie ograniczy s ię  ty lk o  do zmian w treściach  k sz ta ł

cenia, a obejmie również warunki m aterialno-organizacyjne " e a liz a c ji  pro

cesu wychowawczo-dydaktyczno-naukowego;
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3) nauczyciele ZWO (do adiunkta włącznie) zostaną zweryfikowani po

przez uzyskanie stopni s p e c ja liz a c ji  (tak  jak nauczyciele PO);

4) działania modernizacyjne będą miały charakter ewolucyjny (stopnio

we przechodzenie od stanu istn ie ją ceg o  do pożądanego) i  umiejętnie zosta

nie w nich wykorzystany cały -  zarówno teoretyczny, jak i  praktyczny -  

dotychczasowy dorobek ZWO.

W św ietle powyższych wskazań Zakład powinien sta ć  s ię  organizacją 

twórczą nie poddającą s ię  zmianom w sposób bierny, zdolną do skutecznej 

własnej aktywności. Wychowanie obronne jako kierunek studiów je s t  wręcz 

zmuszone w wyniku nieustających przeobrażeń w systemie kształcenia do 

ciągłego procesu samoodnowy. Służyć temu winny ustawicznie prowadzone 

badania jako czynnik atestu jący i  zarazem prognozujący model edukacji, 

który będzie obowiązywał w p rzy sz ło ści. W kształceniu nauczycieli n ie

zbędna je s t  świadomość potrzeb przyszłych, ich przewidywanie. Powstaje 

więc pilna konieczność podjęcia stosownych rozstrzygnięć w zakresie mo

dern izacji przygotowania zawooowego n auczycieli PO w naszym kraju , ob

liczo n e j na okres najbliższych kilkunastu (10 -  15) l a t .  Należy też po- 

wrócić do nazwy kierunku obowiązującej w pierwszym d z iesięcio lec iu  jego 

is tn ie n ia .
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